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Ruch Radzionków 
– Kolejarz Stróże 1–1 (0–0)

0–1 Zawiślan 65
1–1 Paweł Giel 66

Suchański 7 –Kowalski 6, Kopacz 6, Kaszowski
5, Otwinowski 7 – Giesa 6, Paweł Giel 7, Mróz 5 (46
Mateusz Mak 5), Rocki 7 – Cieluch 6 (77 Piotr Giel),
Krzywicki 6 (82 Skrzypczak).

Zarychta 7 –Cichy 6, Markowski 6, Szufryn
8, Walęciak 6 – Kantor 5 (80 Gruca), Stefanik 6,
Niane 6, Wolański 5 (57 Zawiślan) – Cebula 6 (71
Zawadzki), Kowalczyk 7.

Obydwa zespoły przegrały na
inaugurację swoje mecze w iden-
tycznych rozmiarach 0–2, przy
czym bardziej dotkliwą porażkę,
bo na własnym boisku, i to z be-
niaminkiem, poniósł Kolejarz.
Podopieczni trenera Przemysła-
wa Cecherza pojechali więc do
Radzionkowa świadomi sporto-
wej złości rywali, ale też z moc-
nym postanowieniem powetowa-
nia sobie niepowodzenia sprzed
tygodnia.

Narzekający na postawę
obrońców w spotkaniu z Olim-
pią Grudziądz szkoleniowiec
gości przywrócił do łask Da-
wida Szufryna, a Witolda Ci-
chego ustawił po prawej stro-
nie defensywy. Miejsce
w składzie odzyskał ponadto
Cheikh Tidiane Niane, który
zastąpił Dariusza Zawadzkie-
go. W znacząco odmienionym
zestawieniu do zawodów przy-
stąpili także gospodarze. Za-
brakło m.in. braci Mateusza
i Michała Maków, a także Szy-
mona Skrzypczaka. Przebieg
potyczki dowiódł, że roszady
te żadnej ze stron w niczym
szczególnie nie pomogły, ale
też nie miały negatywnego
wpływu na poczynania po-
szczególnych formacji.

Z większą ochotą do zawo-
dów przystąpili miejscowi, ale
akcja Piotra Rockiego z Ma-
teuszem Cieluchem oraz in-
dywidualna szarża wypoży-
czonego z Cracovii Marcina
Krzywickiego spaliły na pa-
newce. Pod koniec pierwszego
kwadransa śmielej zaczęli po-
czynać sobie goście, co skut-
kowało obronionym przez

Marcina Suchańskiego strza-
łem z dystansu Marcina Ste-
fanika oraz przerwanym
wślizgiem Rafała Otwinow-
skiego przebojem Macieja Ko-
walczyka.

Kibice ożywili się w 32 min.
Zrazu akcję Adama Giesy
w ostatniej chwili powstrzy-
mali defensorzy przyjezdnych,
a natychmiastową ich kontrę
zakończył obronionym w ład-
nym stylu przez Suchańskiego
uderzeniem Kowalczyk. Po
upływie dalszych 180 sek. stró-
żanie sprytnie rozegrali rzut

wolny, piłka trafiła do Cichego,
ten jednak huknął mocno nie-
celnie. W 42 min na przymiar-
kę tuż sprzed linii pola kar-
nego zdecydował się Cheikh
Tidiane Niane, chybiając o kil-
kanaście centymetrów.

Brzemienny w wydarzenia
okazał się okres między 65 i 66
min. Padły wówczas oba gole.
Za sprawą aktywnego Zawi-
ślana na prowadzenie wyszli
goście, ale remis błyskawicznie
przywrócił Giel. Podrażnieni
przyjezdni rwali się do ofen-
sywy, w wyniku czego blisko
celu znaleźli się w 74, 76 i 77
min Kowalczyk, Zawadzki i Za-
wiślan. W decydujących mo-
mentach graczom tym brakło
wszak spokoju bądź precyzji.
W końcówce spotkania bliżej
zdobycia rozstrzygającego gola
byli Ślązacy. Zarówno w 81, jak
i w 85 min w sukurs niechcący
przychodzili im rywale, którzy
o mały włos nie zaskoczyli
własnego bramkarza. Despe-
racką interwencją popisał się
on w 88 min, gdy w sobie tylko
znany sposób sparował oddany
z 5 m strzał Skrzypczaka.

(DW)

Mecz rozstrzygnięty w ciągu minuty

JAK PADŁY BRAMKI

0–1Kowalczyk zagrał przed
bramkę do Zawiślana,

o którym kompletnie zapomnieli
obrońcy Ruchu, a ten z kilku
metrów dopełnił formalności.

1–1Po szybkiej kontrze fut-
bolówka trafiła do Pawła

Giela. Pomocnik gospodarzy
przymierzył po ziemi zza pola
karnego w dalszy róg, zaskaku-
jąc bezradnego w tym momen-
cie Zarychtę.

ZDANIEM TRENERÓW

Artur Skowronek, Ruch:
– Było to ciekawe, zacięte widowi-
sko, a mecz mógł się podobać. Mog-
liśmy się pokusić o zdobycie dal-
szych goli po indywidualnych ak-
cjach. Zdaję sobie też sprawę z tego,
że gdybyśmy tak szybko nie wyrów-
nali, to mogliśmy ulec rywalom.
Dlatego wywalczony dzisiaj remis
należy uszanować.

Przemysław Cecherz,
Kolejarz:
– Do przerwy byliśmy zespołem lep-
szym, agresywniejszym, stwarzają-
cym większą ilość sytuacji bramko-
wych. W drugiej połowie gra się wy-
równała. Z wyniku nie jestem zado-
wolony, za to satysfakcjonuje mnie
postawa zespołu. Nie mogę mieć
pretensji do zawodników, chociaż nie
uniknęli taktycznych błędów. Indywi-
dualnie najwyżej oceniam występ
Dawida Szufryna, podobać się też
mogła dojrzała postawa drugiej linii.
Szkoda, że tak szybko daliśmy sobie
strzelić wyrównującego gola, bo gdy-
by dłużej utrzymywało się nasze pro-
wadzenie, rywalom bardzo ciężko by-
łoby zdobyć się na skuteczną akcję.

POZOSTAŁE WYNIKI

Chmiest 90 – Ricardinho 41, Joao Paulo 45,
Zagurskas 64. 

Janus 20 – Lewandowski 58. 
Beliancin

87 – Zaniewski 68. 
Surdykowski 40, Arifović 62 – Mazur-

kiewicz 16 samob., Kędziora 23. 
Nildo

50, Nakoulma 85. 
Bodziony 11 karny – Kosiorowski

72 karny, Tataj 85. 
Poznań 0–1 (0–0), Gajtkowski 56.
    1.  Bogdanka                                     2              6             4–0
   2.  Dolcan                                            2              6               4–1
        Wisła                                               2              6               4–1
   4.  Pogoń                                             2              4               4–1
   5.  Termalica Bruk–Bet              2              4               1–0
        Warta                                              2              4               1–0
   7.  Olimpia G.                                     2               3              2–2
   8.  Arka                                                 2               2              2–2
   9.  Zawisza                                          2               2                1–1
 10.  Górnik                                              1               1                1–1
  11.  Piast                                                2               1              2–3
 12.  GKS                                                  2               1               1–2
 13.  Sandecja                                       2               1              2–4
 14.  Kolejarz                                         2               1               1–3
        Olimpia E.                                     2               1               1–3
        Ruch                                                2               1               1–3
 17.  Flota                                                 1              0               1–2
 18.  Polonia                                          2              0             0–4

Sandecja
– Arka, Kolejarz – Flota, Wisła – Termalica Bruk–
Bet, Dolcan – Górnik, Bogdanka – Ruch, Zawisza
– Olimpia E., Polonia – Piast, Pogoń – Warta,
Olimpia G. – GKS. (ML)

Termalica Bruk–Bet
Nieciecza – Zawisza 
Bydgoszcz 0–0

Nowak 7 – Kowalski 6,
Cios 6, Pleva 6, Piątek 6 (46 Biskup 5) – Pawlu-
siński 5, Metz 6, A. Baran 7, Jarecki 5 – Rybski
6 (87 Trafarski), Martuś 5 (79 Ceglarz).
Zawisza: Witan 6 – Ilków–Gołąb 6, Hrymowicz
7, Skrzyński 7, Oleksy 6 – Gevorgjan 6, Jankowski
5, Ekwueme 5, Zawistowski 5 (78 Piętka) – Błąd
5 (60 Majkowski), Leśniewski 5 (67 Imeh).

Niecieczanie po zwycięskiej inau-
guracji tegorocznych rozgrywek
na boisku w Katowicach w meczu
z pierwszoligowym beniaminkiem
chcieli powiększyć swoje konto
punktowe o kolejne trzy „oczka”.
Zespół Termaliki Bruk–Betu trafił
jednak na bardzo dobrze zorga-
nizowaną drużynę Zawiszy, która
zagrała bardzo mądrze taktycznie
i praktycznie przez cały mecz nie
pozwoliła gospodarzom na wy-
pracowanie sobie klarownej sy-
tuacje strzeleckiej. Miejscowi sta-
rali się być bardzo aktywni w ofen-
sywie, jednak ich akcje najczęściej
kończyły się na obrońcach Zawi-
szy, bądź piłka padała łupem nieźle
dysponowanego bramkarza An-
drzeja Witana.

Przyjezdni nie ograniczali się
jednak tylko do obrony własnej
bramki i w 13 min zagrozili miej-
scowym. Wtedy to po znakomitym
uderzeniu Vahana Gevorgjana ka-
pitalną interwencją popisał się Se-
bastian Nowak, natomiast próbu-
jący dobić jeszcze piłkę do bramki
Rafał Leśniewski posłał ją obok
słupka. Miejscowi z kolei zagrozili
bramce bydgoszczan w 21 min,
gdy po podaniu Andrzeja Ryb-
skiego piłka zmierzała już do Da-
riusza Pawlusińskiego, jednak

w ostatniej chwili Witan skuteczną
interwencją zażegnał niebezpie-
czeństwo. Goście kolejną okazję
do zdobycia gola mieli w 31 min,
gdy na polu karnym Termaliki
Bruk–Betu powstało ogromne za-
mieszanie, jednak znów ofiarną
interwencją popisał się Nowak.

W końcówce pierwszej połowy
na listę strzelców próbował wpisać
się Dariusz Pawlusiński, lecz po
minięciu dwóch rywali oddał na
bramkę gości minimalnie niecelny
strzał. Chwilę później po kolejnym
strzale Pawlusińskiego Rybski
wślizgiem wepchnął futbolówkę
do siatki; arbiter gola jednak nie
zaliczył, uznając, że napastnik
Termaliki Bruk–Betu był na spa-
lonym.

W drugiej odsłonie zdecydo-
wanie więcej z gry mieli niecie-
czanie, którzy posiadali wprawdzie
przewagę optyczną, jednak nie-
wiele z niej wynikało. Przyjezdni
umiejętnie rozbijali bowiem ataki
piłkarzy Termaliki Bruk–Betu, któ-
rzy mimo wielu prób nie mogli
znaleźć skutecznej recepty na roz-
montowanie defensywy gości. Bli-
ski szczęścia w 68 min był Jan
Cios, który po dokładnym dośrod-
kowaniu Pawlusińskiego minął się
z piłką. Zdecydowanie najlepszą
okazję do zdobycia gola miejscowi
mieli w 78 min, gdy po błędzie Łu-
kasza Skrzyńskiego na czystej po-
zycji znalazł się debiutujący
w pierwszej lidze 20–letni Szymon
Martuś. Młody napastnik niecie-
czan przegrał jednak pojedynek
z bramkarzem Zawiszy. Mimo
ogromnej walki z obu stron żadnej
z drużyn nie udało się zdobyć gola
i spotkanie zakończyło się spra-
wiedliwym podziałem punktów.

Zespół z Niecieczy, który w tym
sezonie mierzy bardzo wysoko,
tym razem nie potrafił złamać
bardzo solidnej i grającej z ogrom-
ną konsekwencją defensywy byd-
goskiej, nie oznacza to jednak, że

w kolejnych spotkaniach drużynę
Termaliki Bruk–Betu nie będzie
stać na wygrywanie meczów
i marsz w górę tabeli. Póki co nie-
cieczanie dysponują bardzo mocną
defensywą, mają też w swoich
szeregach znakomitego bramka-
rza Sebastiana Nowaka, który jako
jeden z niewielu w I lidze nie
puścił jeszcze w tym sezonie ani
jednego gola. (PIET)

ZDANIEM TRENERÓW

Dusan Radolsky, Termalica
Bruk–Bet:
– Nasza drużyna jest jeszcze w prze-
budowie, cały czas na niektórych po-
zycjach eksperymentujemy i szuka-
my lepszych rozwiązań. Krok po kro-
ku będziemy jednak dążyli do coraz
lepszych wyników i jeżeli tylko po-
dejście zawodników się nie zmieni,
to powinniśmy zrobić dobry wynik.
W pierwszej połowie zagraliśmy
troszkę ze strachem, po przerwie
było już znacznie lepiej, zabrakło
nam tylko zdobycia gola. Bydgosz-
czanie zagrali bardzo dobrze tak-
tycznie, postawili nam w środku
pola prawdziwy mur i nie dali nam
zagrać górą. Próbowaliśmy zagrać
bokami, jednak i tam się nie przebi-
liśmy. Żadna z drużyn jednak nie
zdobyła gola i mecz zakończył się
sprawiedliwym podziałem punktów.
Janusz Kubot, Zawisza:
– Cieszymy się z remisu, gdyż ty-
dzień temu po meczu z Sandecją po-
został nam duży niedosyt, gola na
1–1 straciliśmy bowiem w samej
końcówce meczu. W Niecieczy zde-
cydowanie lepiej zagraliśmy
w pierwszej połowie, po zmianie
stron gospodarze zepchnęli nas do
defensywy, jednak prawdę mówiąc,
nie wypracowali sobie żadnej kla-
rownej sytuacji. Termalica Bruk–
Bet jest bardzo groźnym zespołem,
gra dużo lepiej niż w poprzednim se-
zonie.

Spotkanie starych znajomych z Cracovii: Dariusz Pawlusiński (przy piłce) mija Łukasza
Skrzyńskiego (nr 13) FOT. GRZEGORZ GOLEC

Taktyka zabiła piękno futbolu
NIECIECZA. Nieuznana bramka Andrzeja Rybskiego


